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» drzewach awccowych

(Dalszy ciąg.)

; I?' ’ Ogród.
Ody szèzëpki jttź- dorosłym byś nimb 

ogród obsad$J| nastąpiła ' přaoa, oa -której 
'stanąć ma cała ona ros.koszna nadż.ęja, ö 
kto ąs klika iat się trudził i westito bawiŁ 
Te j teraz następującej jakoby ostatniej prądy 
pbdejinûj się jak najgorliwiej, byłyby .) >- 
wiem stracone lata prace i trudy -gdybyś 
szezepkom twoim tak bibo i wesoło dořoi - 
uionvm, *$ ostatniej porze miał odmówić 
czego potrzebują. břítk • : n > * '

nasćb się upominają szczepy dó pgrędu pp- 
wolane, jeżeli chcesz, by w ogrodzie twoim 

*-wesele z pożytkiem bratały. Ogród ile 
kohviek można, założyć należy na nachy-, 
listem położeniu wschodnim lub zachodnim, 
przynajmniej na równinie i co mało wynio­
słej, nigdy ale ra nizinach przemokłych,

nigdy na mckřzyskaeh. Jabłonie kochają 
się najhardziej w gruncie śłinuatym owszem 
margłistym, trochę wilgotnym —\ ale i w 
ligawicy mętnej, w gruncie gliniasto pia­
szczystym dobrze tyją, gdziekolwiek mu 
poniekąd uprawy d#życzono. Gruszki zaś 
podłogi jak najglębsżfg żądają, lubiąc grunt 
nie wilgotny, wapuiastý, $ýpkk gäj

ïlpràwç gruntu,na ogród za uważną, rzecz 
mięć musisz, chcesz bowiem zalecić weń 
korzenie duże, które mają s5'ągać w g|ę-i 
bokość, hy przeto na nich ,szczępyr tyfy, iąd* 
w wzroście nciesznym trwały, ■ świadkami 
stanąwszy kiedyś potomLo%o nraoy twójej.. 

Tu rajpluj,. ile ei-lyłkę podłoga gruntu 
twego, póz wala, i iia poltpréj miary, gdzię
m07,l;ia. . __ fcv . -ÿf J .* r ‘liiła"' y ' f

Do podłogi rzucaj darniny odleżanej, 
gdzie można : z. śmie onéj z pod drzew;, 
leśnych nazbieranej. «- ,< jj^f

Rajołuj czasem, jesiennym — hy-przez, 
zimę grunt ukopany, ulegnął, ą na wiosnę 
zawczas do sadzenia postąn., j; 1 t,A;, , * 

li toby tylko i nr sam, szczepy sadził," 
niezakładając prawie ogrodu całego, niech

‘ \ V' * . W "V * ’ ^



nie wysadza ni jednego szczepu, któremu 
by nie byl na sposób rajoiowanía wykopał 
dół na siągę zupełną wzdłuż i wszerz, a 
przynajmniej na pól^siągi wzgłęb; do po­
dłóg* kładąc darninę wył iżaiią i ziemię 
lepszą miałką. •• I to się musi czynię lia 
jesień, żebyv,ziemia przez zimę uległa i 
wiatrami i śniegiem obżywioną, tym zdol­
niejszą się okazać mogła na wiosnę de 
obwarowania korzenia. Sadziłbyś!! szczep 
na miejscu takim, na którymby jabłoń wiele 
lat była stała, raczej zasadź gruszkę, albo 
byś już praw i*: zaś jabłonkę sadzić chciał, 
tym usilniej się o to staraj, by doł jak 
najszerzej wykopany ziein ą z darniny luk 
też leśną zaopatrzonym się' stał.

Gdzie jest grant śIimuaty przesadzaj ezn- 
sein Marcowym, gdzie więcej piaszczysty, 
Ickcićjszy, kopaj doły na wiosnę a prze­
sadzaj wr Listopadzie.

Takie szczepy, jakieś ty wychował, 
będą kiedyś potrzebowały każdy około 
siebie na dwie siągi i więćęj ptześtrzeń- 
siwa. Zabroniłbyś im pewujie wzrostu we­
sołego gdybyś je miął gęsto posadzie.

Dokąd szezepki młode widzi się oku, 
jakoby pusto w ogrodzie nowo obsadzo­
nym, ale na szczepie dorośnionyin doświa­
dczysz wiele mają kiedyś zastąpię,, Gdzie 
sad gęsto sadzony- rósł, tam się dusi kwiat, 
tam się owoc gubi. Gałęzie do gałęzi za- 
rostająe, przeszkadzają sobie w używaniu 
tego, w Czym prawić obfitować mają, to 
iest świeżego powietrza i rosy obżywia- 
jąeej. Jako i ludzie dobrze się mieć nie 
mogą, gdzieby w eiasnobie dech wsię brać 
musieli, od innych puszczony, tak podo­
bnym sposobym i drzewka owocowe tym 
lepiej się obżywiają, czym ezerstwiejszem 
powietrzem tchnąć czym hojniej ' też rosą 
się pokrzepiają. Podobno żeś się jńż sam 
przyglądał, jako w gęstwinach sadu tylko 
we wierzchołkach nieco oworn'siç jawi, 
gałęzie alte najpiękniejsze lub próżne łub 
psinkami bicdućini Gszpeeo.K stoją.
yi Kozsr izając tedy szczepy t>yóje, prze­
kraczaj za sznurem, od czterech do ezte-

t~”~— ■ - ':v

tech siąg; żerdź, db gruntu wbijając, drugi 
rząd zaś cztery; .« lągi od pierwszego odda­
lony w postępie ,!wu siąg, tym samym 
sposobem rosporźądź, żeby sźczepki tak 
stanęły krzyżem, by zawsze między czte­
rema w pośrzodku stanął eden.

Żerdź każda ma być cztery miary długa, 
wyżej miary od dołu odziomka opalona.

Ul -Na miarę do ziemi wbijana, ïiàd grun­
tem ną Siągę zwyż Stać będzie,, prawie, 
jako też i szczepy twoje nad odziomku 
swym aż do korony wynoszą. Doły wy­
kopane, ziemią zaopatrzone, masz od kilku 
miesięcy gotowe; Teraz ęzasn pogody 
postąpisz1' do wydobywania szcźepków z 
szczepnika. Wiesz, już jako niemal wszy­
stko ,na korzeniu zależy, wiesz że tą samą 
miarą Szczepom twoim wygodzisz, którą 
korzenia ich pilnujesz. Dbiywaj tedy ło­
patą zdałsza byś korzenia nie obraził, przyj 
każdej oduożce korzenia z ćierpliwośćią 
s.ę zabawiając, podbieraj yjemię z pod ko­
rzenia tak, bvś nie okaleczył;’ jedną- po 
drugiej wyszuka* aźbys każdą z osobna 
ręką snadno wybrał.

.orzenia odnogę, prosto w doł rosnącą 
dosyť głęboko przeciąć możesz. Takim 
sposobem beż wszelkiego gwałtu korzeń 
przepysznie rozgałęziony za pniakiem po- 
dzwigniduym wysiąpi. Korzeń tak wydo­
byty na konieczkach zerżniesz nożem ostrym 
w taki sposób, żeby każde zerżnięcie z 
dołu ukosem uczynione było, któregoby, 
gdy szczep postawisz na ziemię, widać 
nie było. i

Na koronie oberzi iesz latorośl każdą, 
pozostawiwszy z niej dwie lob trzy oczka 
dobrze wystąpiońe. Pozoruj też by naj­
wyższe Oczka na latoroślach oberzniętych 
tak były uszy kowane, by w wzrost swój 
przyszedłszy ; wzięły kierunek od .siebie 
więcej tuż ku sobie, więcbyć zawikłana 
korona doroślała i1 musiałbyś później pr/.r - 
cztiych gałązek więcej wyrzynać, niżby 
pi milo było. ;

(CiiJS «lalszy oasttyii.)
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11) Grzyb prawy, Prawík, powsze­
chnie znany- Różnie one w kuchni przy­
prawiają. j ik zaś najniezdrowsze hyc mogą 
s wieźć przypiekane tylko na Ogniu; tak 
najbezpieczniejsza jest przyprawa, kiedy 
w nię ocet wchodzi. Chcąc świeże długo 
utrzymać, mogą się masłem ty naczyniu za­
lewać, jak się o rydzach napisało.

1‘2) Koźiak, Kozak. Głowa mięsista, 
niżeli się zupełnie rozwinie, okrągła, po­
tem wypukła, czerwono-żó 11uwa. Dziurki 
brunatue-siwe, Trzm wałkowaty, nieco 
u spodu grubszy, Rośnie w lasach, oso­
bliwie brzozo wy ch. Możną go zażywać.

13) Sinak. Trzon aibo jest bardzo 
krótki, siwy, Wałkowaty, nie gładki, od 
spodu grubszy, albo go «vcale nié rlôstaje 
Głowa rurkowata, i cl na, mięsista, pierwej 
okrągła, potem wypukła, czarna wa. Ro­
śnie w lasach; możną go używać.

14) Zajączek. Jest pełny, mięsisty, 
odmienny. Głowa cząrnawa, albo brunatna 
z promienistćmi kreskami ; pierwej okrągła, 
potem płaska albo lejkowata. Dziurki blado- 
żółte. Trzon blądo-źółty, różnie pogięty. 
Można go używać. Rośnie W lasach.

15) Dębniak. Trzoua nię ma. Głowa 
jest rurkowata, mięsista, nieco mieniąca, 
brunátná, pierwej zmarszczona i wypukła, 
potem łapko wata, czasem bardzo wielka i 
jak kryzy pofałdowana, Dziurki bardzo 
siwe. (U nas może pod imieniem Bzdzioii 
znany.) Rośnie na dębach. Możną go 
wzywać.

Pomijam na stoły pańskie tylko przy­
chodzące^ Trufle, i grzybki małe żółte z 
główkami jasno-żółtćm! łejkowatemi u spodu 
karbowauémi. Lubo ostatnie ludzie zaży­
wają, są one cale niestrawne. - 
pnie opiszę grzyby jadowite. i. U

Opis kwiatów, stół' i roślin iiMinirnioiiTcSc 
W roxjirntiie o » g r « cl ne Iv iriéjsliicli, w

inimene szóstym lYgodnika tego.

Róża, (Podług Dykcyonarza roślin­
nego, księdza Krzysztofa Kluka.) Róża 

-jest rodzaj krzewin. Linneusz, sławny bo- 
tanista Szwedzki, trzynaście liczy gatun­
ków, inni więcej, z których jedne u nas 
rosną dziko, drugie w ogrodach się utrzy­
mują. Kwiaty częstokroć pełne, jedne 
mają zapach przyjemny, drugie odrażający. 
Owoc jest mięsisty, gdy dojrzeje, żywo 
czerwony, łub czaruawj. Wszystkie róże 
sï na zimno trwałe, żadnym gruntem nie 
gardzą i rozmnażają się przez rozsadze­
nie w jesieni wypustków korzeniowych. 
Oczkowanie ich nie trwałe jest,. Wspo­
mina się tu :

1) Różą cynamonową, dla jej za­
pachu tak zwąuą, mającą kwiaty pojt - 
deńcze, lub pełne, nić bardzo wielkie.

*2) Różą s t o I i ś ę i o w a, nieco pie­
szczoną.

3) Róża dzika, psią zwana. Woda 
z niej pędzona, nad wszystkie inne naj­
przyjemniejszy na zapach, olejek zaś 
jest, jeden Z najosobliwszych orzeźwiają­
cych i nerwy wzmacniających, ale go z 
funta wody różanej ledwie trzy grąna mieć 
można. Ovyoe zbiera się , suszy do przy­
praw kuchennych. (Robią się też z niego 
smaczną polewki, Zwłaszcza dla chórycli.)

4) Różą biała ma częścią pojedeńCze, 
częścią.pełne kwiaty, przyjemnego zapachu, 
z których pszczoły obficie ua Wosk noszą.

Rzodkiew ogrodowa. Gatunki zi­
mowe, białe lub czarne, mają korzeń gruby 
podłużny, smak ostro szczypiący. Sieją 
się około S. Jaiia, aby przed zimą w na­
sienie nie urosły; w jesieni wykopują się 
i chowają na zimę do zażycia, oraz na 
wiosnę do posadzenia ua nasienie. Letnie 
mają ostrość, łagodniejszą, sięją; się zaraz 
na wiosnę, zażywają się przez lato i >o- 
spólicie jednegoż lata w nasienie wyra­
stają.
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R, z o d fc i e w k i m i e?s ł/ęie. ż n e, mają 
korzenie małe, smak najłagodniejszy. U 
jednych jest korzeń »krągły, u drngieh 
podłużny, i innych czerwono upstrzony; 
Czterdzięśtego dnia po posianiu już są 
zdatne do zażyc:a. Rzodkwi nam znajo­
mych korzenie zażywają się surowo z solą 
tylko. Skuteczność ich lekarska zbliża się 
dó skutków chrzanu; Sok ich w szkor­
bucie i kamieniu jest pomocny. (Niemiec 
mówi* o rzodkwi: rano jest trucizną, \y po­
łudnie potrawą, na wieczór lekarstwem.)

* Sałata bywa corocznie z uasienm 
sianą. Przez sztukę ogrodniczą bardzo 
wiele nabyła odmian. Głowiasta prze­
sadza się po posianiu i składa się w 
głowy. Liściowa, która się nie przesadza 
i w głowy nie wiąże, sieje Się dla naby­
cia młodych liści, osobliwie na wiosnę, 
dopóki się głowiasta nie zwiąże.

Rzeżucha ogrodowa (niema! powsze- 
chuie i wieśniakóni znajoma), zasiewa się 
co rok z nasienia i z.zyna się pók: jest: 
młoda na sałatę. ;

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JSoáwia«ln2!í9i _j sposób ntlęSto gota- 
, ‘ wasil0 ju*j ■

Po dobrem zagotowaniu (warzeniu) 
y ody, włóż w lńę jaja, ą oddaliw szy 

'garnek od ognia, zostaw7 go na ognisku 
z fląleką oď ognia. Ciepłą gustującej się 
w jdy jest dostateczne lo udzielenia pożą­
danej miękkości. g
' i Jaja takowym gotowane sposobem, nie, 

zÓMřpf twąrde,', i nie mogą zatwardzenia 
sprawie w żołądku. Po ostyguienią(ocliłó- 
dnieninj wody, wyjmują się, jaja.,

'• „ '-Aq "V 'i; '
Bo2mfti(ośeh. •-

h , Sposób wygubieniaypchłów;
Rutą (Raute)j w wodzie ugotowaną, 

izbę skropiwszy wszystkie wyzdychają.
-- » ------------------------

Sposób zgubienia brodawek.
Co dzień rano i wieczór napuszczać 

brodawki sokiem jabłkowym.
Na ból zębów.

Odłamać kawałek korzenia świętej 
Apolonii (anthémis pirethriim) e przyłożyć 
na ząb; *
])r zew a owocowe z melin ’oezy śe«c.
’< Chcąc zagubić' mech, żyzności drzew 

owocowych wielce szkodliwy, trzeba je 
okrapiac tedy owdy wodą wapienną.
jak siane mokre zabezpieczyć pd 

zepsucia. , .
W pismach angielskich zapewniają, że 

gdj wilgotno zwiezione śiąnó się obsyp t 
solą (na centnar siana trzeba '2 funty soli), 
nie tylko łatwo go można zachować nd 
zepsucia, lecz też jeśżdże bydłu lepiej sma­
kuje ‘ równie tak zdrowe mit jéSC jak 
gdyby było przed zwiezieniem doskonale 
wysuszone. k”
*■ ■ • m------- g * r m i

Śżanowaićj- publiczności donosi Redaktor Ty­
godnika, poi 8 k i cg o w . E s z c z y ni ę , żt 
na schyłku roku bieżącego w drukarni, jego ,wy- 
nidzie ’z pod; přassy dziełko nader zabawnej i mo­
ralnej treści pod tytułem następuj ącem: . ,y>
3 ttIO|>iócntćwtdoiii; ly.v

Powieść' dla dziećt.ijjeh przyjaciół ííjfi
, ... •JÇBW . 'f :-a ; .
jfiiiistaiWa ' ■’
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Eksemplarz jeden, nakładkę zwięzanyjjy broszurze) 
kóśz towàc będzie 6! srebrny cli gji-ośźy Pngkich., /

Na dziesięciu. eksempiarzaeh doda sie I bez-, 
płatjne. Kgięgai-nioin będą zwykłe korzyści ofia­
rowane. 'Ktokolwiek by cinaak iiàbyc^tdgo dziełka, 
może sobie -takie .zamówić Eszczynię, ą E. ' 
Schemmla, w Raciborzu, w drukarni llirta, 
w LuMiiieu w drukarni Pless era,' ,w Ryb­
niku ą Królewskiego Pocztmistrza Eana R?l*tliń­
skiego, w SFałczyirii e ü> P. Poeztmisirza Cii- ; 
laiji, w Międzyborzu u F.JFararza Fiedlera, 
u W. Pa .a E. ý. B pj ąn o wskiego jfc Grabo- 
nofiu pod Gostynem w Wielkięm Kięstwie Poz- . 
nańśMem. ■

.__________  • . . . 'v 5 •iiflBe fíAfcňÉO à'i
.Nakładem i drukiem fi Schemmla w Pszczynie. Redaktor, G. Scliemmel.
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